
Podkomisja Praw Człowieka PE nie zajmie się emeryturami...

 

* Odpowiedź europosla Janusza Zemke na jeden z listów:

Bardzo dziękuję za nadesłaną opinię prawną do wniosku złożonego w Trybunale Konstytucyjnym przez Zarząd Główny NSZZ

Policjantów w sprawie ustawy drastycznie obniżającej świadczenia emerytalne b. funkcjonariuszy służb.

Pragnę zaznaczyć, że z tezami tej opinii się zgadzam. Niestety jednak, Podkomisja Praw Człowieka PE najprawdopodobniej nie

zajmie się tą sprawą, co wynika głównie z faktu, że podkomisja, w której jestem wiceprzewodniczącym – analizuje

przestrzeganie praw człowieka, przede wszystkim poza granicami Unii Europejskiej. Unia przeznacza rocznie kwotę 1,3 miliarda

euro na pomoc humanitarną dla wielu państw, zwłaszcza w Afryce i Azji (dziś, przykładowo, rozpatrywaliśmy sytuację w Etiopii).

Jednym z warunków uzyskania tej pomocy jest przestrzeganie elementarnych praw człowieka – zaniechanie wykonywania kary

śmierci, tortur, okrutnego traktowania kobiet i dzieci, aresztowania opozycji politycznej i związkowej.

Do tej pory nie było przypadku, by podkomisja zajmowała się sprawami socjalnymi, w tym zasadami wymiaru świadczeń

emerytalnych, w jakimkolwiek z 27 państw należących do Unii Europejskiej. Parlament uważa, że do rozstrzygania tych sporów

właściwy jest Europejski Trybunał Praw Człowieka w Strasburgu.

Oczywiście, jako wiceprzewodniczący Podkomisji Praw Człowieka, podjąłem rozmowy z pozostałymi członkami prezydium, aby

wpisać tę bulwersującą sprawę do porządku dziennego jednego z jej posiedzeń, jednak spotkałem się z odmową, gdyż byłby to

precedens w ponad 50-letnim funkcjonowaniu Parlamentu Europejskiego.

Z pozdrowieniem

Janusz ZEMKE

Bruksela, 14 marca 2011 r.
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